Sierżant Najemników Gustaf Siegelbad 

1. Historia rodziny Siegelbadów

Historia rodziny Siegelbadów jest przykładem, tego, co mieszczaństwo starało się osiągnąć przez lata. Dziadek Gustafa, Albrecht był oficerem w armii imperialnej. Po latach służby, gdy za stary już był na tułaczkę po świecie osiadł w Altdorfie i za zaoszczędzone pieniądze zakupił dwie faktorie handlowe. Zajmował się nimi razem ze swymi dwoma synami Hansem i Olafem. Jedna z faktorii znajdowała się nieopodal Ubersreiku, a druga w górach obok Bogenhafen. Gdy umierał zostawił synom majątek. Hans, jako że zawsze zajmował się interesami ojca odkupił udziały brata i sam zajął się handlem. Natomiast Olaf o gorącej krwi służył w armii imperialnej. Za osiągniecie na tym polu otrzymał szlachectwo i małe nadanie ziemskie nieopodal Delberza. Po kolejnych pięciu latach służby ożenił się z miejscową dziewczyną Sophie Vilteroux, której korzeni należy doszukiwać się w Bretonii. Sophie dała Olafowi jednego syna Gustafa. Chłopak wychowywany był twarda ręka. Gdy miał 7 lat jego matka uciekła od męża. Jego silna osobowość połączona z brakiem wiary w bogów wywierała na chłopaka ogromny wpływ. W wieku 16 lat pojechał do wuja Hansa, aby zarobić trochę pieniędzy. Tam też spędził dwa lata zyskując nowe światło na tematy religii i codziennego życia. Gdy wrócił do domu Ojciec postawił sprawę jasno chłopak zostanie żołnierzem. Potrafili całe dnie ćwiczyć się w walce Ich majątek starczał na spokojne życie. Olaf szanowany był wśród miejscowej społeczności i stal się autorytetem, jeśli idzie o walkę. Udało mu się nawet znaleźć pracę w Altdorfskiej akademii wojskowej. Przeprowadzał ćwiczenia fizyczne, które miały przyszłym oficerom pomoc zdobyć odpowiednia kondycje. W tym czasie, Gustaf miał już za sobą pierwsze bitwy. Jednak nie był widok gotowy uczestniczyć w tym wszystkim. Wbrew woli ojca wstąpił do klasztoru Morrytow i służył wiernie zakonowi. Został wydziedziczony przez Olafa. Załamany odnalazł sens dalszego istnienia powierzając swe życie Morowi. Razem z innymi stanowił straż świątynną. Po pewnym czasie zdolności chłopaka zostały wypatrzone i razem z Vilburchem Sondarem początkującym kapłanem wyruszali strzec owieczek pozbywając się plugastwa. W ciągu tych pięciu lat spędzonych w klasztorze nauczył się zadawać śmierć. Jednakże zabijał tylko stwory pokroju ghouli. Był zaufanym człowiekiem świątyni. Nigdy nie podważał autorytetu władz, znany był ze swego nieprzekupnego charakteru i z dobroci, jaka płynęła z jego serca. Jego wyczyny stały się głośne, a on sam postanowił zająć się czymś bardziej przyziemnym gdyż, jak sam mówił dokonał już dla tego świata dostatecznie dużo Wydarzenie to miało miejsce krotko po tym, gdy został ranny. Do dziś pozostała mu długa szrama zaczynająca się na policzku a kończąca poniżej mostka. Odszedł z klasztoru i zgłosił się do Kemperadu, gdzie objął posadę sierżanta w oddziałach najemników. Jednak nie pragnął piać się w hierarchii, póki mógł dzierżyć miecz chciał być żołnierzem. A nie prykiem siedzącym na tyłach. W Kemperadzie pojął za żonę, Alexandre Kruger młodszą od niego o osiem lat. Potomka dochowali się w chwile po tym, gdy Gustaf skończył trzydzieche. Joseph, bo tak ma na imię jego syn jest silnym chłopczykiem podobnym do ojca. Małżeństwo jest udane gdyż, oboje pielęgnują wspólna miłość. W kemperadzie zmieniło się jego nastawienie do życia. Już tylko czasem potrafi poświęcić to, co dla niego ważne za ideały młodości. Obecnie Wyruszył z siedmioma innymi żołnierzami, aby rozbić bandę niejakiego Rolpha Grucke grasującego w okolicy Vaterburga. 

2. Gustaf Siegelbad

Gustaf jest trzydziestoczteroletnim mężczyzną nielichej postury. Z jego wagą 89 kilogramów i wzrostem 172 centymetrów przypomina typowego wyrwidęba. Kto uzna go za grubego i powolnego pomyli się, jako że Gustaf jest stosunkowo szybki i zręczny. Jednak to, co daje się zauważyć na pierwszy rzut oka to jego charyzma. Potrafi dowodzić żołnierzami i nieraz jego zdolności przywódcze wystawiane były na próbę póki, co nie zawiódł ani razu.. Dzięki służbie w świątyni morra potrafi podejść fanatycznie do swych obowiązków. Dzięki ciągłemu życiu z oddziałem nauczył się koegzystować z prostymi ludźmi.. W trakcie swej służby dla świątyni nieraz zagłębiał się w dzieła teologiczne, dlatego ma jako takie pojecie o bogach, i bóstewkach tego świata. Wielokrotnie oddział uchodził cało dzięki jego przeczuciom jak sam mówi kieruje nim cos potężniejszego, co stara się go chronić. Niewykluczone ze sam morr dogląda swojej owieczki i ma on do wykonania, jakieś zadanie, a być może jest to ślepy traf, któż to może wiedzieć. Wśród żołnierzy znany jest ze swego podejścia do zabawy i alkoholu. Krąży o nim nawet historia ze przepił kiedyś krasnoluda, co przypłacił później trzydniowym kacem (krasnolud był już mocno podpity). Jako, że lubił bawić się w młodości i nieraz gościł na podrzędnych dworach nauczył się tam tańczyć. Obecnie jednak od dawna nie używa tej umiejętności. Brak już w nim rycerskich ideałów i wie ze cokolwiek się stanie najważniejszą rzeczą jest dowieść swoja dupę cało do domu. Na patrolach zwykł jeździć konno, jednakże do boju rusza zwykle pieszo. Walczy jednoręcznym mieczem w drugiej ręce trzymając tarcze. Zwykle nosi kirys z kolczymi rękawami. Na codzień zwykł się ubierać w kolory nierzucające się w oczy. W trakcie służby ubrany jest w mundur niższego oficera. Jeśli zaś idzie o nawyki zwykł w jednostce grywać, każdego Marktaga w karty. Mimo że zna się na kartach gdyż przegrał w ten sposób niejeden żołd to czasem daje wygrywać starszym oficerom. Ze swych wypraw zwykł przywozić ze sobą drobne upominki dla żony i synka. Dowództwo pozwoliło mu mieszkać poza koszarami, dzięki czemu duża ilość czasu może poświecić na opiekę nad dzieckiem. Zwykł czasem zabierać Josepha do koszar, aby chłopak mógł się przyjrzeć ojcu przy pracy. Gustaf optuje za tym by syn został w przyszłości kupcem lub rzemieślnikiem i żeby jak jego ojciec nie musiał hańbić się straszna praca, jaką jest żołnierką. Przyjaźni się z miejscowym kapitanem Gustafem Heinemanem oraz kapłanem Morra Vilburchem Sondarem Jest to człowiek twardy i wymagający żołnierze z oddziału bardzo szanują Gustafa, gdyż wiedza ze to właśnie z nim maja szanse przeżyć najgorsze gówna, jakie może im się trafić. A dzięki jego ocenie sytuacji i wyszkoleniu przeżyć. W trakcie walki zasłania się tarcza i nie wykonuje niepotrzebnych cięć i zamachów po prostu dźga zadając sztych po sztychu. Zazwyczaj walczy w formacji po kilka osób bok przy boku, dzięki czemu nie musi martwic się o swoje plecy. Żony wszystkich żołnierzy tworzą stowarzyszenie, aby w trakcie nieobecności mężów pomagać sobie wzajemnie.

3.Psychika

Gustaw traktuje swoje zadanie poważnie. Do każdego zwiadu, treningu czy apelu przywiązuje dużą wagę. Jest momentami niewolnikiem kodeksu wojskowego. Mimo nonsensu niektórych punktów wie ze w razie niebezpieczeństwa postępując wedle instrukcji uniknie lub zminimalizuje groźbę swej śmierci. Dawniej wierzył w rycerskie ideały teraz już wie, że to, o co w młodości walczył było marzeniem. Obecnie gotów jest przyjąć łapówkę, jednakże odzywa się w nim uśpiony Gustaf, który nadal pomaga niż przeszkadza młodym idealistom. Stara się zarobić na życie swoje i swojej rodziny toteż nieraz przeszukiwał zwłoki bandyty czy dzielił między oddział część łupów rozbitych band. Życie od najmłodszych lat dawał mu popalić. Ciężko przyjął decyzję ojca i teraz stara się ukryć pod skorupa obojętności to ze stracił kontakt z Olafem. Jednakże na pojednaniu z ojcem zależy mu bardziej niż na czymkolwiek. Liczy na to ze kiedyś wniesie swój wkład w sztukę wojskowości tak, by ojciec mógł być dumny ze swego syna. Natomiast ojciec ostatnimi czasy jako ze starszy wiekiem zajmuje już posadę pułkownika i wie, że nic nie trwa wiecznie. Dręczony jest wyrzutami sumienia coraz bardziej przychyla się do przebaczeniu Gustafowi. Jeśli zaś idzie o żonę i dziecko Gustafa kocha je ogromnie i będzie się starał zrobić wszystko by zapewnić im godny byt. 

4.Bitwy z udziałem Gustafa

-O opustoszałe wzgórza

-O Przywrócenie traktu Middenheim-Erengad

W większych bitwach jak na razie nie uczestniczył. Do jego wyczynów można dopisać jeszcze setki starć, w których razem z morrytami ścigał nieumarłych i przywracał spokój duszom umarłych.

5. Cytaty:

- „Wedle 13 punktu kodeksu imperialnego ustęp 4….”.

- „Ażeby cię tak chuj na rogi wziął”. 

- „Ty świński synu żryj łajno”.

- „Na morra”.

6. Statystyki Gustafa

	Sz
	WW
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	3
	57
	28
	4
	5
	9
	46
	1
	38
	50
	33
	33
	28
	30


Umiejętności:

-Czytanie i pisanie

-Etykieta (podstawy +5%)

-Heraldyka (podstawy +5%)

-Jeździectwo

-Mocna głowa

-Oburęczność

-Rozbrajanie

-Sekretny język bitewny

-Szczęście

-Szulerstwo

-Szósty zmysł

-Szyderstwo

-Taniec

-Teologia (podstawy +5%)

Przedmioty: koń wierzchowy, 2 ciepłe koce, brezent, ubrania wędrowne, buty wojskowe, kapelusz z rondem, lina 20 metrów, mapy, pieczęć jednostki, żelazne racje 6 dni, menażka wojskowa, hubka i krzesiwo. 

Broń: Miecz jednoręczny

          Sztylet bojowy (O-1)

Pancerz: Kirys 2PP na tułów

               Kolcze naramienniki i nagolenniki oraz czepiec 1PP na daną lokację

               Tarcza 2PP

Pieniądze: 10Zk w sakiewce.

                  440Zk W Krasnoludzkiej gildii handlowej w Kemperbadzie.

                  Wszystkie pieniądze w razie śmierci Gustafa są przepisane na żonę.

                                                                                                                            Napisał: Jakub Lisiecki „Navarre”

                                                                                                                            E-mail: Ironguards@gazeta.pl
OCENA 9+/10

KOREKTA YODRI@INTERIA.PL 

